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SPRAWY POLSKIE 


POLSKA A NIEMCY. 


Der Tag 14.ХП w koresp- z Poznania р. п. ‚Меце 
Polnische Kriegs - Капіагеп" pisze, że uchwały Zjaz- 
du „Związku Obrony Kresów Zachodnich" domagają 
się wzmocnienia polskiej floty wojennej oraz utrzy- 
mania bojkotu Gdańska. Zjazd ten zdaniem dziennika 
był objawem nienawiści do Niemiec. Dziennik zazna- 
cza, że wysunięcie na tym zjeździe żądania równo” 
uprawnienia w dziedzinie ochrony miejszości jest do- 
wodem klasycznym, co myśli Polska o świętości trak- 
tatów, którym zawdzięcza swoje granice. 


Prasa niemiecka z 13.ХИ żywo omawia wywiad, udzie- 
lony Ag. „lskra* przez przedstawiciela delegacji polskiej па 
konferencję rozbrojeniową w sprawie równouprawnienia Niemiec, 
oraz w sprawie równouprawnienia w zakresie ochrony mniejszo- 
ści narodowych. 

Vessische 218. w związku z żądaniem kół pol- 
skich, aby z okazji przyznania Niemcom równoupraw- 

nienia znieść jednostronność traktatów ochrony mniej- 
szości — pisze, że dopiero na podstawie tych trakita- 
tów nastąpiło przyznanie nowym państwom Europy 
środkowej ich: obecnych granic. Politycy polscy sami 
poddaliby więc w wą tpliwość obecne granice swego 
państwa, gdyby starali się usunąć założenia, na pod- 
stawie których Polska została dopiero dopuszczona 
do podpisania traktat: wersalskiego. Korespondent 
dziennika przeciwstawia się tezie o przemijającym 
charakterze zobowiązań o ochronie mniejszości. Z 
braków, jakie wykazały dotychczasowe umowy 0 0- 
chronie mniejszości, wynika — zdaniem dziennika — 
konieczność zastosowania lepszej kontroli. 

Berliner Tageblatt w art. p. t. „Przerażenie w 
Warszawie’ twierdzi, że Polska obarczona psychozą 


rozbiorówą widzi w formule genewskiej niebezpie- 
czeństwo, zagrażające jej istnieniu. Przechodząc do 
wysuniętego z kół polskich zadania równości zobo- 
wiązań w zakresie ochrony mniejszości narodowych. 
autor utrzymuje, że trudno dopatrzeć się związku 
przyczynowego między sprawą rozbrojenia i ochroną 
mniejszości: Dziennik dowodzi, że tego rodzaju żąda- 
nia polskie mogą mieć dla samej Polski zupełnie nie- 
pożądane następstwa. W końcu pismo daje do zrozu- 
mienia, że jedynem wyjściem dla Polski jest raczej 
szukanie drogi do Berlina. 

Deutsche Tagesztg. insynuuje Polsce „chęć łowie- 
nia губ w mętnej wodzie . 


Bórsen Ztg. usiłuje zbagatelizować pomysły pol- 
skie, nazywając je groteskowemi. 


Deutsche Tageszeitung 12.ХІЇ w koresp. z War- 


~ зламу pisze, że prasa polska uważa za sukces Niemiec 


wynik obrad genewskich w sprawie równouprawnie” 
nia. 


POLSKA, RUMUNJA А Z.S. R. R. 
PAKTY NIEAGRESJI. 
MOCARSTWA A Z. S. R. R. 


Izwiestja 12.ХИ podają w całości artykuł ,,Deut- 
sche Allgemeine 216. o stosunkach niemiecko-so- 
wieckich, który w związku z zawarciem paktów nie- 
agresji wypowiada się za wzmocnieniem współpracy 
pomiędzy temi dwoma państwami. Korespondent ber- 
liński dziennika sow. zaznacza, że artykuł ten гази 
guje na jaknajbaczniejszą uwagę ze strony sowiec- 
kiej opinji publicznej. 
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Völkischer Beobachter 13.ХІЇ w koresp. z Buka- 
reszitu pisze, że po przesileniu w rządzie rumuńskim 
z powodu rokowań z Rosją o pakt nieagresji położe- 
nie wyjaśniło się o tyle, że teraz istnieją już bardzo 
małe widoki, aby rokowania mogły być ponownie 
podjęte. Jeżeli mimo to Sowiety za pośrednictwem 
Francji złożyły oświadczenie, iż gotowe są podjąć 
rokowania w najbliższych czterech miesiącach, іо i- 
nicjatywe tego posunięcia przypisuje się tutaj Francji. 
Jednak Rumunja teraz, po ratyfikacji paktu polsko- 
sowieckiego i po zawarciu polsko - sowieckich umów 
hadlowych, tem mniej zainteresowana jest w tem, 
aby nawiązywać stosunki dyplomatyczne z Rosją i u- 
znać ją, co musiałaby uczynić w razie podpisania 
paktu nieagresji. Mianowicie otwarłaby опа w ten 
sposób drogę dla propagandy komunistycznej, a nie 
osiagnetaby wyjaśnienia sprawy Besarabji. Dziennik 
podnosi, że Francja była główną inicjatorką paktów 
nieagresji z Rosją, powłodując się wprost patologiczną 
obawą przed Niemcami. Francja bynajmniej nie mo- 
ze oczekiwać od Rosji gospodarczych korzyści, moze 
tu być tylko odwrotnie. Inaczej przedstawia się spra- 
wa z Polską, która dawniej w rokowaniach gospodar- 
czych z Rumunją zawsze stawiała zbyt wygórowane 
warunki, Obecnie po zawarciu z Rosją paktu niea- 
śresji będzie mogła Polska zawrzeć z nią również 
traktat handlowy i podobno przewiduje się utworze- 
nie Фа Polski w Odesie wolnego portu i punktu o- 
parcia dla floty. To pozwioli Polsce skierować przez 
Rosję a nie przez Rumunję swój ruch towarowy na 
południe. Oczywiście oznacza to wielką stratę dla 
Rumunji, ale опа’ mie uniknęłaby tej straty nawet 
przez zawarcie paktu z Rosją, ponieważ Rosja za- 
strzegła sobie kierowanie polskiego handlu przez zie- 
mie sowieckie. Przy wywozie zaś własnych produk- 
tow Rumunji, jak zboże, nafta i drzewo, może przy- 


nieść jej korzyść to, iż mie ma ona wobec Rosji ża- / 


dnych zobowiązań i nie potrzebuje się obawiać 
współzawodnictwa sowieckiego. Dziennik wkońcu 
podnosi, że od czasów wojny światowej jest to pierw- 
szy wypadek, iż Rumunja okazała odwagę, opowia- 
dając się za polityką realna; autor zapytuje, czy tylko 
nadal pójdzie ona po tej drodze. 
b 

Adeverul 9.X1] zarzuca ministrowi Titulescu, że 
lekceważy rzeczywistość w przeciwieństwie do po- 
przedniego ministra Vaida Vojevod'a; autor, nawią- 
„ас do roli przypisywanej przez min. Titulescu pak- 
towi Kellogg'a, wskazuje na następujące okoliczno” 
ści: 1) Japończycy złamali pakt Kellogga, a Liga Na- 
rodów i wszyscy jej członkowie nie zmusili napastni- 
Ка do ustąpienia z Chin: 2) Polska i Francja zawarły 
z Rosją umowy bezpośrednie. będące rzeczywistością, 
której nie usunie żaden optymizm i 3) Ani Jorga ani 
Vaide. Voievod nie zamierzali zrezygnować z rekoj- 
mi paktu Kellogga. Rząd w obecnej swej polityce za- 
granicznej — pisze autor — zastępuje rzeczywistość 
mistyfikacją. 


Le Journal 12.XII twierdzi, że konferencja Ma- 
tej Ententy jest w obecnej chwili bardzo pożądana, 
ponieważ „na wschodzie Europy dzieje się coś nie- 
jasnego i niedopowiedizianego‘; do takich niejasnych 
faktów należy np. podróż Goemboes'a do Włoch i o- 
żywione stosuniki pomiędzy Budapesztem, Rzymem, 


Wiedniem i Sofja z chiwila objecia urzedowania przez 
tegoż Goemboes'a. Pozatem ważnem wydarzeniem na 
wschodzie Europy, które powinno zainteresować Ma- 
łą Ententę, jest zawarcie polsko - sowieckiego paktu 
nieagresji. Dotąd sojusz polsko - rumuński był uwa- 
zany za kamień węgielny pokoju i stabilizacji stosun- 
ków na wschodzie Europy; z ratyfikacja wspomnia- 
nego paktu, sojusz ten został — zdaniem dziennika — 
zniweczony. Francja, która jest w najwyższym sto- 
pniu zainteresowana losem Małej Ententy, winna 
więc bacznie śledzić za przebiegiem konferencji. 


Prasa litewska z 12.ХІЇ w depeszy ag. „Elta' z 
Warszawy zamieszcza obsz. streszczenie artykułu 
„Gazety Polskiej”, w którym zostało podkreślone 
światowe znaczenie zawartego ostatnio polsko-sowiec- 
paktu nieagresji. Lietuvos Aidas uwypukla te ustępy 
artykułu „Gazety Polskiej", w których zostało zazna- 
czone, po— pierwsze, że pakt polsko - sowiecki zam- 
knął ostatecznie drogą wszelkim pogłoskom о rzeko- 
mych możliwościach wykorzystania kiedykolwiekbądź 
Polski przeciwko Rosji sowieckiej, oraz po — drugie. 
że pakt ten jest niewątpliwie oznaką stabilizacji sto- 
sunków pokojowych w Europie Wschodniej. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Germania 12.ХИ w Когезр. z Warszawy pisze, 
że Polska zajęła wręcz przeciwne stanowisko, niż 
państwa zachodnie w sprawie spłaty długu amery- 
kańskiego. W nowej nocie polskiego rządu mówi się 
o niemożności spłaty przypadającej teraz raty, gdyż 
to „wywołałoby zakłócenie aparatu państwowego. 
Dzienik zaznacza, że rząd polski wysyłając drugą notę 
spodziewa się widocznie, iż tym razem rząd amerykań- 
ski nie udzieli admownej odpowiedzi. 


Izwiestja 12.ХІЇ przedrukowują w koresponden- 
cji z Warszawy obszerne wyjątki z wywiadu posła 
Witosa. w „Naprzodzie' podkreślając п. inn. fakt, 
że Witos wypowiedział się za hasłem wywłaszczenia 
bez odszkodowania. 
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Prawda 12.XII donosi o strajku robotników leś- 
nych w Puszczy Białowieskiej. Wśród strajkujących 
miano dokonać licznych aresztowań. 


POLSKA A LITWA. 


Prasa królewiecka z 12.XII poświęca wiele uwa- 
gi wiadomości о możliwem otwarciu spławu drzewa 
Niemnem. (Por. komunikat ag. „Elta”, podany w 
„Przegl. Prasy Zagr Nr. 283). 

Kónigsb. Allg. 278. wykazuje zaniepokojenie z 
powodu możliwości otwarcia tego spławu. Dziennik 
widzi w tem tworzenie się bloku państw bałtyckich 
pod wodzą Polski oraz porozumienia polsko-litewsko- 
francuskiego (dziennik przypomina tu odznaczenie 
przez rząd francuski szefa sztabu litewskiego orderem 
legji honorowei). Dziennik domaga się zmiany па 
stanowisku posła niemieckiego w Kownie, 
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ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


KOMPROMIS ` 
W SPRAWIE RÓWNOUPRAWNIENIA NIEMIEC. 


Berliner Tageblatt 13.XII w art. p. n. „Ein pol- 
nischer Aufschrei” zajmuje się artykułem ,,Kurjera 
Warszawskiego“ o układzie genewskim. Dziennik, 
cytując pochwały В. Koskowskiego dla niemieckiej 
dyplomacji, twierdzi, że należy zwrócić uwagę та ce- 
lowe niezrozumienie przez Polskę koniecznego prze- 
biegu historji, które doprowadza do takiego przece- 
niania posunięć dypilomatycznych. W d. c. dziennik 
pisze o artykule „Есћо de Paris’, który konstatuje 
cofanie się francuskiej polityki rozbrojeniowej i za- 
zmacza, że сеет tych cytat jest przedstawienie opinji 
w Niemczech dokładnego obrazu wrażenia, jakie 
wywarły ma pewne grupy opinji publicznej rezultaty, 
osiągnięte w Genewie. Dziennik zaznacza, że cytu- 
jąc te głosy prasy zagranicznej nie ma zupełnie za- 
miaru przeceniać niemieckiego sukcesu w Genewie, 
talk jak to uczynił polski dziennik. „Berliner Tage- 
blatt” cytuje jeszcze w depeszy z Rzymu głos „Gior- 
nale d'Italia’, który twierdzi, że przyznane Niemcom 
równouprawnienie wytworzy nowe podejście dla re- 
wizji traktatu wersalskiego. Dziennik niemiecki w 
szczególności podkreśla wadkosé tego głosu włos- 
kiego. 


The Times 12XII w art. wst., omawiając formułę 
uchwaloną w Genewie, określa osiągnięte porozumie- 
nie jako pomyślne i wyraża wielkie uznanie wszyst- 
kim mężom stanu, którzy doprowadzili do porozu- 
mienia. Co się tyczy Anglii, to fakt, że szef narodo- 
wego rządu odegrał tak wielka role przy znalezieniu 
definitywnej formuły, powinien być źródłem zadowo- 
lenia i dumy. Brak udziału Niemiec w pracach kon- 
ferencji rozbrojeniowej, chociaż — logicznie biorąc— 
nie oznaczał, by sprawia rozbrojenia przez inne pań- 
stwa nie miata być kontynuowana, to jednak, psycho- 
logicznie rzecz biorąc, stało się jasne, że żaden postęp 


nie zostanie osiągnięty. Żadna polityka w Europie nie | 


moze okazać się korzystną, gdy okaże się, że Niemcy 
stoją po jednej stronie przepaści, wykopanej przez 
wojnę, a inne państwa po drugiej. Europa nigdy nie 
będzie spokojna, dopóki przepaść ta będzie istniała. 
Obecnie, przy pomocy Niemiec, został przynajmniej 
zbudowany solidny most ponad przepaścią, po któ- 
rym Niemcy będą mogły przejść í wziąć udział w 
konferencji rozbrojeniowej. Jest rzeczą szczególnie 
zadawalającą, że rząd niemiecki, który pomógł do: 
zbudowania mostu, jest właśnie tym rządem, którego 
utworzenie wywołało tyle niepokoju zagranicą. Gen. 
Schleicher, zgadzając się na formułę, uczynił wiele 
dla usunięcia obaw w krajach sąsiadujących z Niem- 
cami. Zdaniem pisma, zgoda Niemiec na deklarację 
jest bezwątpienia aktem pojednawczym, gdyż formuła 
nie określa, co jest rozumiane przez równoupraw- 
nienie. 


The Manchester Guardian 12.ХП „omawiając w 
kor. z Genewy formułę, przyznającą Niemcom prawo 
do równouprawnienia, pisze, iż uważana jest ona w 


kołach francuskich za zadawalającą. Według francu- 
skiego punktu widzenia formuła uzależnia równość 
praw od systemu bezpieczeństwa, i że — wobec tego 
— rząd francuski zgodził się na uznanie równości 
praw pod warunkiem, iż zostanie osiągnięty system 
bezpieczeństwa. Drugim powodem zadowolenia ze 
strony Francji jest to, iż plan Norman Davis został 
porzucony, i Ze konferencja rozbrojeniowa będzie 
trwała nadal. Autor wskazuje, że później okaże się 
dopiero, czy Niemcy będą interpretowały formułę w 
ten. sam sposób jak Francja. Można się obawiać, że 
gdy dojdzie do pralktycznego zastosowania zasad de- 
klaracji powstać może poważna różnica poglądów. 
Autor uważa, że kwestja nie została rozwiązana. De- 
klaracja jest wyjątkowo mądrze ułożona, lecz wła- 
śnie ta mądrość może pozwolić na jej interpretację w 
zupełnie sprzeczny sposób, 


Daily Herald 12.ХП omawia w art. wst. deklara- 
cję, uchwaloną w Genewie i podkreśla, że przeciętny 
człowiek musi się czuć zadziwiony a nawet oburzony 
tem, że stracono tyle czasu na osiągnięcie tego rodza- 
ju rezultatu. Chociaż znaleziona została formuła, 
która kładzie kres niemieckiemu ,,strajkowi’’, to było- 
by ślepem oszukiwaniem siebie samego przypuszcze- 
nie, iż prawdziwe problematy zostały rozwiązane. Zo- 
stały one jedynie odroczone. Dobrą stroną jest to, że 
prace konferencji mogą być kontynuowane. Mocar- 
stwa obiecały obecnie poważną redukcję zbrojeń. Ве- 
dzie się wymagało od nich, by dotrzymały swej obie- 
tnicy. 


The Daily Telegraph 12.XI[ omawiając w art. 
wst. deklarację, uchwaloną w Genewie, wyraża na- 
dzieję, że konferencja bądzie mogła teraz poczynić 
rzeczywiste postępy w swych pracach rozbrojenio- 
wych. 


The Morning Post 12.XII pisze о. deklaracii ge- 
newskiej: Skutki jej nie ośraniczą się jedynie do za- 
kresu rozbrojenia. W Genewie mówi się o tem, że 
skutki deklaracji wywrą wpływ na problemat dłusów. 
wojennych — z korzyścią dla państw europejskich. 


Le Temps 12.ХП twierdzi, że deklaracja pięciu 
nie jest wprawdzie idealnem rozstrzyśnięciem spra- 
wy. lecz może być uważana za uczciwy kompromis. 
Daje ona Niemcom zamiast żądanego przez nich bez- ` 
względnego równouprawnienia obietnicę równou- 
prawnienia pod warunkiem, że zostanie stworzony sy- 
stem zapewniający wszystkim narodom równe bez- 
pieczeństwo. Ponieważ dodane jest jeszcze i to, że ten 
system bezpieczeństwa ma być opracowany . przez 
konferencję genewska, to jasne jest, że wyłączona 
jest wszelka możliwość zbrojeń mocarstw rozbrojo- 
nych przez traktaty pokojowe. Tak więc Niemcy spo* 
wróciły na konferencję, nie otrzymawszy bezwzgled- 
nego zadośćuczynienia swym żadaniom. 


L'Echo de Paris 13.XII w art. Pertinax'a twier- 
dzi, że decyzja pięciu mocarstw w sprawie warunków, 
pod jalkiemi Niemcy zgodziły się powrócić na konfe- 
rencję genewska, oznacza w praktyce, że röwnou- 
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prawnienie stanie się punkitem wyjścia konferencji, 
a francuski plan konstruktywny zostanie usunięty w 
cień. 


Le Quotidien 12.XII twierdzi, że wobec warun- 
ków, postawionych przez Francję przy przyznaniu 
Niemcom równouprawnienia, przestaje ono być ab- 
strakcyjną zasadą, a zostaje ściśle związane z obo- 
wiązkiem stwcrzenia systemu, gwarantujacego wszyst- 
kim równe bezpieczeństwo. Oznacza to, że Francja, 
której tezą jest gwarzmcja bezpieczeństwa, będzie mo- 
а czuwać nad tem, ażeby przyznane Niemcom rów- 
ncuprawnienie nie stało się w rzeczywistości niebez- 


pieczeństwem dla pokoju. Ponieważ pakt, dołączony. 


do rezolucji. ma być podpisany tylko przez państwa 
europejskie, może оп być uważany za zapoczątkowa- 
nie systemu wzajemnej pomocy, który jest osią planu 
francuskiego. 


Frankfurter 718. 13.ХІЇ pisze. że ostatnie narady 
pięciu państw miały nader trudny przebieg i zdawa- 
ło się nawet, że przeciwieństwa między Francją a 
Niemcami zaostrzą się w sposób zupełnie niepozada- 
ny. Najkardziej utrudnił sytuację projekt Normana 
Davisa, który chciał odroczyć konferencję. Wystąpie- 
nie Davisa, dyktowane względami raczej wewnętrzno- 
politycznemi, jest dowodem, że konferencja rozbro- 
_ jeniowa jeszcze jest daleka od tego. aby na nią nie 
oddziaływały poboczne wpływy polityczne. Dziennik 
podkreśla, że przyjętą przez 5 państw formułę senew- 
ską należy powitać, gdyż stanowi опа zamknięcie 
okresu, który stawał się w ostatnich czasach niemo- 
Луу do zniesienia i hamował wszelki polityczny 
rozwój. 


Prager Presse 13.ХИ w art. wst. pisze, że kom- 
promis w sprawie powrotu Niemiec na konferencję 
rozbrojeniowa stanowi poważny krok naprzód, gdyż 
udało się przekroczyć martwy punkt, na jakim stanęły 
prace tej konferencji. Niemcy powinny być z tego wy- 
niku zadowolone, ponieważ zasadniczo zostało uwzgle- 
dnione ich żądanie co do równouprawnienia. Wpraw- 
dzie Niemcy nie osiągnęły tego, do czego zmierzały, 
gdyż w formule zwyciężył francuski punkt widzenia; 
to też należy oczekiwać dolszych trudności ze strony 
Niemiec w toku obrad konferencji. 


Prawda 14.Х11 omawia plan Japonji co do mor- 
skiego rozbrojenia i twierdzi, że plan ten ma na celu 
rczbrojenie głównych przeciwników Japonji na mo- 
rzu, przy jednoczesnem wzmocnieniu jej własnych sił 
bojowych. 


Lietuves Aidas 12.ХІЇ w obsz. art. wst. р. п. 
„Niemcy wywalczyły równość”, podkreśla, że odnie- 
sione w Genewie zwycięstwo Niemiec w sprawie ró- 
wnouprawnienia ich jest w r. b. drugim ро Lozannie 
olbrzymim sukcesem niemieckim; dziennik pisze w 
4. c.: „Właściwie mówiąc, co pozostało jeszcze z te- 
go olbrzymiego, zawierającego aż 440 artykułów trak- 
tatu wersalskiego? Pozostały tylko artykuły, tyczące 
się granic i піс więcej... Nie koniec jednak na tem, 
ostatnie zwycięstwo Niemiec w Genewie pozbawia 
automatycznie wartości artykuły 42 i 43 traktatu lo- 
careńskiego odnośnie 50-kilometrowej strefy zdemili- 


taryzowanej nad Renem. Wszystkc to — zdaniem 
dziennika — wskazuje dobitnie na niedtugowiecz- 
ność wszelkich traktatów; zwycięstwo zaś dyploma- 
cji niemieckiej jest jedynie zachętą dla innych naro- 
dów do walki o swe prawia metodami, stosowanemi 
przez Niemców. Dziennik pisze: „Ро części i my mo- 
żemy w swej walce o Wilno skorzystać z przykładu, 
udzielonego przez Niemcy. Prezydent amerykański 
Woodrow Wilson był jednym z najgłówniejszych 
twórców traktatu wersalskiego, a dzisiaj, ро 13 la- 


tach, jesteśmy świadkami, jak silnego poparcia udzie- 


liła Niemcom Ameryka zarówno w Lozannie, jak i 
w Genewie. Tymczasem tak bardzo popierana swego 
czasu przez wielkie mocarstwa Polska dzisiaj z wiel- 
kiem zatroskaniem widzi, że doznaje coraz większej 
izolacji, і że odchodzą od niej jej dawni przyjaciele”. 
W dalszej części artykułu dziennik omawia moż- 
liwości zarysowującej się coraz wyraźniej współpracy 
francusko - niemieckiej na terenie gospodarczym i 
mogące wyniknąć z tej współpracy niebezpieczeń- 
stwo Фа „osamotnionej Polski, która zresztą zdaje 
sobie z tego sprawę. Dziennik sądzi, że Niemcy nie- 
wątpliwie będą dążyły obecnie do rewizji swych gra- 
nic wschodnich, ale tylko z Polską, a to dlatego, że 
mają dostatecznie przychylnie urobiona dla siebie w 
tym względzie opinję europejską. Rewizję granic pol- 
skich — podkreśla dziennik — Niemcy będą mogły 
jednak uskutecznić tylko przemocą, a o tem narazie 
mówiić jest za wcześnie. j 
Wkońcu dziennik pisze o wielkiej możliwości 
uzyskania przez Niemcy z powrotem niektórych ich 
dawnych kolonij; za niewątpliwe dziennik uważa + 
odrestaurowanie niemieckiej siły zbrojnej. 


Cuvantul 11.XI! pisze: Upór Niemiec żądają- 
cych równości, którego nie zdołały usunąć ani Amery- 
ka ani Anglja, zmusił Francję do kompromisu, będą- 
cego dotkliwym ciosem dla traktatu wersalskiego. 
Niepowodzenie Francji pochodzi stąd, że Anglja, A- 
meryka i Włochy poparły stanowisko Niemiec, choć 
z różnych względów: Ameryka ze względów utyli- 
tarystycznych, Anglja — z niedhęci do jakiejkolwiek 
hegemonji w Europie, a Włochy — w celu zmuszenia 
Francji do ustępstw na rzecz Włoch w sprawach ko- 
lonjalnych. Dlatego też przedstawiciel Ameryki Davis 
zaproponował tymczasową umowę morską, któraby 
nie zobowiązywała Francji i Włoch. 

Dziennik nie ma nadziei, żeby w Genewie doszło 
do jakiegoś zbliżenia, ponieważ wojna chińsko - ja- 
pońska stawia pod znakiem zapytania samą Ligę Na- 
rodów, talk, że rola jej ograniczać się zaczyna do sa- 
mej tylko Europy. | 
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SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W NIEMCZECH. 


RE; 


Der Tag 13.XII zamieszcza artykuł Hugenberga, 
który pisze. że prezydent Rzeszy słusznie postąpił, po- 
wołując gabinet prezydialny, ponieważ poprzedni ga” 
bient prezydjalny Papena położył wielkie zasługi dla: 
kraju. Autor zalicza do rajwazniejszych zasług Pape- 
na zniesienie rządów klerykalno - socjalistycznych w 
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Prusach. Autor uważa natomiast, iż gospodarcze za- 
rządzenia nie wydały tych rezultatów, jakich się spo- 
dziewano. Teraz położenie gospodarcze dalej się po- 
gorszyło, nowy. rząd znajduje się w trudniejszem jesz- 
cze położeniu 


The Manchester Guardian 12.ХІЇ wsart. wst. pi- 
sze, że nowy kanclerz Rzeszy rozpoczyna swoje u- 
rzędowanie prawidziwem powodzeniem. Udało mu 
się uniknąć konfliktu z Reichstagiem, który odroczył 
się na miesiąc, nie próbując zaatakować rządu. Ozna- 
сха to, де Schleicher ma czas na rokowania z partja- 
mi. Gen, Schleicher jest taktykiem, który wie, kiedy 
ma działać, kiedy zaś usunąć się. Wykorzystał on 
swoje 12 lat w Reichswehrze, by nawiązać znajomo- 
ści we wszystkich obozach politycznych. Wszystkie 
partje zachowują swoje ostatnie słowo do czasu ogło- 
szenia jego programu. Fakt, że wzbudza on podejrze- 
nia w wielkiej ilości osób poza granicami Niemiec, 
tłumaczy jego popularność w kraju. Był on pierw- 
szym, który wysunął żądanie równouprawnienia w 
sposób kategoryczny. Obecnie, gdy żądanie to, cho- 
ciaż odziane w pewną formułę, zostało uznane, może 
on twiendzié, iż osiągnął zwycięstwo. Autor uważa, 
Że Schleicher, zajmując stanowiisko kanclerza, będzie 
talk ostrożny w sprawach polityki zagranicznej, jakim 
jest — w sprawach polityki wewnętrznej. Niewatpli- 
wie pragnie on nadal reorganizacji Reichswehry, lecz 
ekonomiczne względy czynią ambitny program rze- 
czą bardzo trudną. Struktura państwa niemieckiego u 
swych podstaw jest dziś zagrożona kryzysem ekono- 
miicznym. 


SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI. 
SPRAWA DŁUGÓW. 


La République 12.XII w art. A. Saugera zwra- 
ca uwagę na fakt, że teza prawicowych stronnictw w 
sprawie długów wojennych upadła, a spór toczy się 
właściwie w łonie lewicy, wobec czego można śmiało 
uważać, że obojętne jest kto zwycięży przy głosowa- 
niu, a to dla tego, że w każdym razie zostanie przy- 
jęta lewicowa teza, której głównym celem będzie za- 
początkowanie nowej polityki zagranicznej, opartej 
na solidarności międzynarodowej, wspólności intere- 
sów gospodarczych i politycznych, rewizji traktatów 
i jednoczesnem kontrolowanem rozbrojeniu. 


~ 


REWIZJONIZM NIEMIECKI. 
LITWA A NIEMCY. 


L'Illustration z pierwszej połowy grudnia za- 
mieściła artykuł swego korespondenta Naudeau, za- 
wierający treść wywiadu, udzielonego mu przez pew- 
nego profesora uniwersytetu lipskiego. Uczony nie- 
miecki wyraził się w tym wywiadzie, że Niemcy go” 
towe są za cenę „korytarza“ odstąpić Polsce terytor- 
jum Kłajpedy. 


Lietuvos Aidas 10.ХІЇ cytuje z oburzeniem treść 
tego wywiadu, podkreślając, że Niemcy nie zrezyś- 
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nowały ze swej polityki rewizyjnej w odniesieniu do 
granic litewskich. 


Litewskie dzienniki opozycyjne z 10.XII wska- 
zują w związku z tym wywiadem na stale grożące 
Litwie niebezpieczeństwo ze strony agresywnych Nie- 
miec. 


Prasa wschodnio-pruska z 13.ХІЇ даје wyraz 
swemu zaniepokojeniu z powodu dającej się zaobser- 
wować na Litwie zmiany poglądów na stosunki Jitew- 
sko-niemieckie, 


SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
WZ.S.R.R. 


Prasa sowiecka 11.XII ogłasza postanowienie 
Centr. Kom. Wyk., na mocy którego w ciągu roku 
1933 ma być przeprowadzona ,czystka рагі komu- 
nistycznej i kandydatów do tej partji. Przyjmowanie 
nowych członków zostaje zawieszone z chwilą ogłosze- 
nia powyższego postanowienia. 


Prawda 12.ХП komentuje to zarządzenie i stwier- 
dza, że do partji komunistycznej wkradły się ele- 
menty obce i wrogie ideologji rewolucyjnej. Zwłasz- 
cza na Ukrainie do partji przeniknęła znaczna liczba 
petlurowców. Kontrrewolucyjne elementy sabotuja w 
praktyce akcję zbożową, choć nie odstępują formal- 
nie od generalnej linji partji Muszą one być usunięte 
bezlitośnie, przez со zostanie wzmocniona jednolitość 
i gotowość bojowa partji. 


Izwiestja 12.XII piszą w art. wstep, że glowneri 
zadaniem organów partyjnych i aparatu sowieckiego 
ZSRR. jest obecnie mobilizacja mas dla walki o po” 
lepszenie wydajności pracy. Dziennik stwierdza, że 
liczne organizacje zawodowe oraz kierownictwa za- 


kładów przemysłowych wyraźnie sabotują zarządze- 


nia przeciwko opuszczaniu dni pracy, 


DALEKI WSCHÓD. 


Prasa sowiecka 11.XII zamieszcza rozmowę za- 
stępcy komisarza spraw zagranicznych, Karachana 
z charge d'affaires japońskim, Amo, w sprawie losu 
rozbrojonych na terytorjum sowieckiem oddziałów ge- 
nerała Su-Pin-Wen’a. Rząd sowiecki odpowiedział 
odmownie na demarche rządu japońskiego, który do- 
magał się wydania generała Su-Pin-Wen'a, przyczem 
Karachan wyraził przedstawicielowi Japonji swe 
ädziwienie, że prośba tego rodzaju mogła być skiero- 
wana do rządu sowieckiego, który nie tylko nie moze 
wydać generała Su-Pin-Wen'a i jego zwolenników, lecz 
nie może nawet poddać tej sprawy pod rozważanie. 
Zresztą w stosunkach pomiędzy Z.S.R.R., a Japonią 
istnieje precedens. który winien był powstrzymać Ja- 
ропје od wysuwania tego żądania, a mianowicie fakt, 
że na terytorjum Mandżu-go przebywają oddziały bia- 
łogwardyjskie, które cieszą się poparciem rządu ia- 
pońskiego. Los armji generała Su-Pin-Wen'a jest 
jedynie sprawą wewnętrzną ZSRR. 


Drukowamo na prawach rękopisy. 
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